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Wiadomości zagraniczne.
—  Paryż 13 Stycznia. —

Sąd parów. Proces drugiej kategoryi o* 
skarżonych z 12 i 13 maja. W  przystępach 
do pałacu L uxem burgsk iego , widziano nie 
wielu c iekaw ych , i tuało wojska tamże roz- 
stawiono. Służbę wewnątrz i zewnątrz peł­
nili weterani żandarmerii departamentowej, 
i jedna kompania gwardyi naród w ej. M iej. 
sca dla widzów które nie wiele osób zająć 
m o g ą ,  vkrotce  się zapełniły. Między obroń* 
caini oskarżonych uważano panów Dupont. 
J. F a vre ,  Paulmier, Nogent i-innych. Ó gO ' 
dżinie w pół do pierwszej oskarżeni w licz­
bie 31, zostali wprowadzeni przez żandarmów. 
Blanąui usiadł przy końcu pierwszej ławki, 
kazał on sobie obciąć długą brodę którą 
nosił w więzieniu. Jest on niski, blady, szczu- 
piy» * bardzo pospolicie ubrany. W  pięc mi­
nut później okazali się parowie. W ywołanie 
po nazwiskach dało następujący rezultat. L u ­
dwik Błanaui 34 lat, Ludwik Quignot 30 atl, 
krawiec; Alexander Quarre 22 lat, kucharz; 
•łan Charles 33, kupiec winny; Eugeniusz 
Moulines 28 lat, inżynier: Piotr Bonnefouds 
28 lat, kucharz, Franciszek Piiefort 21 łat, 
c ieś la ; Ludwik W iktor  August Jocillon , lat 
22 cieśle; Jan Leger E spinousse2ł lat. kra­
wiec: Józef Hipolit Hendrick 34 lat, pońęzo-

sznik; Jan Honoriusz S im on, 22 lat, robo ­
tnik u kapehisznika , Jerzy Constant Hubert 
28 lat, kapelusznik; Kamil lluard 19 łat, 
stycharz, Jan Franciszek Jieasse 20 lat, ślu­
sarz; nosi rękę na chustce. Peterrnan 22 
lat, szewc; Jan Maurscy Jłordon 18 lat, cze ­
ladnik kapelusznicki* Jonu Jakóh E m m o 35 
la t ,  czeladnik piekarski; Piotr Józe f  Leche- 
riey 32 lot, malarz pokojowy; Bertrand Du- 
pony 21 lat, krawiec; Karol Druyc 30 lat, 
krawiec, Jan Mikołaj Herbulet 29 lat, sto­
larz ; Franciszek Yalliere 31 lat, drukarz; 
Karol Stefan Elie 22 lat, służący w handlu win 
Karol Godard 40 lat, czapnik; Józef Patis- 
sier 22 lat, froter; Stanisław Beniamin G e ­
rard 33 lat, lakiernik, Jan Dubourdien 20 
lat, snycerz ; Ludwik Buisson przezwany 
P ieux  22 lat, malarz porcelany; August B ou- 
vrand lat 23. —  Następnie odczytano akt o -  
skarżenia , z którego okazuje się , że w z w y ż  
wymienieni obwinieni są o dopełnienie w 
miesiącu maju zeszłego rok u , zamachu któ­
ry miał na celu zwalić rząd , albo go  zmie­
nić, mieszkańców i obywateli przeciw władzy 
królewskiej albo do wojny domowej wzbu­
rzyć i uzbroić. Przy odejściu poczty jeszcze 
nie skończone było odczytanie tego doku ­
mentu.

X ią ż ę  Nemours w dniu 25 b. m. uda się 
do Londynu, aby być obecnym na ślubie
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JKyioci królowej angielskiej. N ic wiadomo 
jeszcze  kto przy tćj okoliczności udn si«j da 
Londynu jako poseł nadzwyczajny Francy i. 
Marszałek Seult jak  słychać, ma* być pow o­
dem tej zwłoki w wyborze posła albowiem 
zamierza, jeśliby rozprawy nad adresem, zmu­
siły go  do wystąpienia z gabinetu, sani udać 
się do Londynu.

Pan Guizot i marszałek Maison, zostali 
wczoraj wezwani do króla.

Piechota marynarki francuskiej składa się 
obecnie z 10,973 ludzi, którzy tworzą trzy 
pułki. Pierwszy putk stoi w portach Urest, 
Cherbourg i Guadelouppe, drugi w portach 
Martyniki i Rochefort, trzeci w Cayenne, 
Senegal na wyspie Bourbon i w Tulonie.

Jenerał-porucznik Ambert po siódmy raz 
został mianowany prezesem rady kolonialnej 
na Guadełoupie.

Komitet wsparcia poszkodowanych przez 
trzęsienie ziemi na wyspie Martynice , do d. 
]  stycznia b. r. zebrał z składek sumę 607,3C1 
franków.

W  dniu 4  b. m. umarł w Agen pan P e ­
res były jeneralny prokurator przy tamtej- 
szem sądzie królewskim. Jest on autorem 
broszurki: Dowody ze Napoleon nigdy nie 
istniał. Zostawił on mnóstwo rękopisom w, 
między innemi godne uwagi roztrząsanie ksiąg 
apokalipsy.

'  -—  Madryt 2 Stycznia. —
W  dniu nowego roku stolica przedsta­

wiała obraz wojenny. Cała gwardyą naro­
dowa stała pod bronią dla odbycia ogólnej 
mustry.

Dzisiejsze dzienniki nie Zawierają nic 
woźnego.

—  Ud granic tureckich 29 Grudnia. —
Dyplomacya w Konstantynopolu byłą W 

natężonej niecierpliwości względem wypad­
ku zebranej w Londynie konferencyi repre­
zentantów wielkich mocarstw, a porta tęsknie 
oczekiwała wiadomości od Kianil paszy Z 
Alexandryi, Jitóry jak zapewniają dobrze za­
wiadomione osoby, oprócz oddania Mehme- 
dowi Ali hatyszeryfu z dnia 3 listopada, na 
polecenie przedłożyć rządowi egipskiemu 
projekta nowego układu. —  Ostatnie listy 
z  Alexandryi donoszą, i e  około  5,000 ara­

b ó w  uderzyło na miasto A den , ale zostali 
przez garnizon angielski z wielką stratą od ­
parci. Naturalnie twierdzą tu, ze Melimed 
Ali skłonił Arabów do tego napadu. T r z y ­
dziestu oficerów floty tureckiej miało żądać 
od konsulatu austryackiego w Alexandryi,

pozwolenia udania się nn paropływach auslrjr- 
nckich do Konstantynopola, ale miejscowe 
władze zdołały przeszkodzić ich odjazdowi.
Z  Mostar dowiadujemy się źe znany namie­
stnik Ilercogewiny, A li pasza, jest niebez­
piecznie chory, tak, że powątpiewają o jego  
wyzdrowieniu.

—  Ale.randrya 19 Grudnia. —
W  zawiktunej sprawie Sułtana z vice-kró- 

iem zas/.ła nowa zmiana, za przybyciem Kia- 
mil paszy, który w dniu 13 grudnia na pa- 
roplywie tureckim Seri Perwas przybył tu i  
z wielką czcią przyjmowany był przez paszę. 
Pozornym celem tego poselstwa ze strony por­
ty jest oddanie wiadomego hatyszeryfu, ale 
już sani wybórposla, jednego z najznakomit­
szych mężów fu rey i ,  okazuje , i e  zupełuia 
inne zamiary są powodem iego posłannictwa. 
W  jakim duchu polecono temu dyploinatowi 
rozwinąć swoję gorliw ość , to czas okaże. 
Nowy jeneralny konsul angielski pułkownik 
H odges ,  przybył tu takie, na kilka dni przed 
posfetn tureckim, i takie przyjęty był nader 
uroczyście i świetnie przez wice króle.

R o zm a ito śc i.

Zaślubiny Napoleona z Józefiną: 
O gólne rozbrojenia sekcyi, było postano­

wiono i przeszukiwania po domach odbywały 
się z taką surowością, i e  trudno byłoby u - 
kryc gdzie broń. Pewnego dnia zameldowa­
no jenerałowi Bonaparte, ża przyszło 15le- 
tnie dziecię, któro żądało , aby mu oddano 
szpadę jego  o jca ,  który jako jenerał rzeczy- 
pospolitej zginął na rusztowaniu. Tein dzie­
cięciem był Eugieiiiusz Beauharnais. Jego 
skromność, zapał i łzy, wzruszyły serce j e ­
nerała Bonaparte, który kazał mu oddać o- 
rę i  jego  ojca. Na widok tej świętej pa­
miątki dziecię znluio się łzami. Napoleon był 
tein wzruszony i okazał mu tak nieudaną przy­
chylność że p. Beauharnais sądziła się zobowią­
zaną osobiście złożyć jenerałowi swoje  podzię­
kowanie. W dowa była powabną, czarnjącej 
postaci, z której błyszczała dobroć i łago ­
dność. Wszystkie je j  poruszenia były nad­
zwyczajnie lekkie i powabne, a nadto nie 
zbywało im na szczególnej szlachetności. 
Była ona równie piękną w radości jak w 
smutku i w je j  oczach spoczywała cała je j  
dusza; te oczy były ciemno błękitne, zacie*- 
aiono długiemi delikatnie zgiętemi rzęsami
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i promieniowały niepokonany urok. Miała 
długie jasne miękkie jak jedwab t.lośy axa- 
mitną świeżą płeć i tak czarujący g ło s ,  że 
sam dźwięk jego  zachwycał.

Napoleon zokochał się od razu w Józefi­
nie i odtąd pędził u niej prawie ws/.ystkio 
wieczory, O niej jak mówił zgromadzało 
się najpowabniejsze towarzystwo Paryża. D o 
stałych gości w je j  salonie należeli stary 
Montesąuieu, :ciąże do Reyernais i wiele in ­
nych szczątków dawnego davoru. Oil tego 
■czasu jenerał Bonaparte częściej bywał w 
Chaillot u pana Barras, który w tenczas już 
zaczął czynić honory rzeczypo9politej i często 
widywał u siebie panią Beaubarnais. Józe ­
fina nie znała Sztuki ukrywania wewnętrz­
nych wzruszeń. Wrażenie jakie Napoleon 
Uczynił na j e j  sercu, było zbyt silnęni, żeby 
m og ło  ujść bysiremu wzrokowi pani Tallien 
i pani Recamier, Które przeto miały powód 
do' wielu przyjacielskich przycinków. Barras, 
który także umiał czytać w oczach s w e g o '  
pupila tajemnice se ica , rztk ł pewnego dnia 
do Józefiny: »C o pani sądzisz o jenerale B o­
naparte! Nie bp£ pomieszania odpowiedziała. 
Sądzę o nim wszystko dobre, i nawet tego 
jestem zdania, że on jeszcze dalej w tej mie­
rze postąpi.« T o  wyrażenie, które zostało 
Napoleonowi powtórzone, skłoniło go do o- 
fiarowania swego serca i ręki waowie wice 
hrabiego Beauharnais.

Barras miał wtedy w ręku plan wyprawy 
do W ło c h ,  który Bonaparte skreślił. Car­
not wziął g o  od fionapartego, który odebraw- 
szy go następnie przedstawiał go Barrasowi. 
Przy tCj okoliczności powiedział; ^Znajdziesz 
tu pan przepowiedziane liczne zwycięztwa, i 
świetne podboje, ja  z mojej strony pragnę 
tylko jednego podboju , to jest serca pani 
Beauharnais. —  T o  już  ci się udało, jenerale, 
odpowiedział Barras. ,

O d  tej chwilą małżeństwo Bonapifrtego z 
Józefiną, było tak dobrze jakby stanowczo 
ukończone. W  di iu 16 października 1795 
jenerał brygady Bonaparte, drugi dowódca 
armii cęntralnej, został podniesiony do stopnia 
jenerała dywizyi Przeniósł on swoją g ł ó ­
wną kwaterę na nową ulicę kapucynów. Tam  
przyjmował swoich przyjaciół, ale tylko zra- 
®a, i dawał świetne śniadania. Wtedy już 
nie używał zaimka ty , nawet dn swoich naj- , 
dawniejszych znajomych. Pan Rey jego  da­
wniejszy wspołuczeń, nie mógł się do tego 
przyzwyczaić, dla tego zwróci! się od N ap o ­
leona i nie mó w ]  już z nim wcale.

i i W  dniu 22 października 1795 czyli 30  
Vendemiuire roku I V .  jenerał reprezentant 
Barras zdawał na zgromadzeniu naredowem 
obszerny raport względem wypadków J3 V en- 
demiaire. Barras i jeg o  stronnicy usiłowali 
odświeżyć wspomnienie dnia tego. M ówca 
przypisał sobie rozporządzenie militarne i 
poprawy b łędów , jakie popełnione były w 
rozstawieniu rozmaitych posterunków. W y ­
mienia! jenerałów, którym polecił w ykon j-  
n e rozmaitych rozkazów. O Bonapartem 
powiedział tylko: »Jenernł Bonaparte który
zaany jest z swoich talentów i poświęcenia 
się dla rzeczypospolitej, zostal-na mój wnio­
sek mianowany drugim dowódcą. W  dniu 
26 październiku tegoż roku, reprezentant 
Barras kilkakrotnie na posiedzeniu konwentu 
prosił o uwolnienie. go  od naczelnego d o ­
wództwa armii centralnej, no co nakoniec 
przyzwolono. Jogo posadę otrzymał Bona­
parte. W  dniu 23 lutego 1796 roku , został 
jnż  mianowany naczelnym w o jze m  ar.nii wa 
W łoszech. Napoleon dowiedziawszy się o  
tern od Józefiny, bo Barras je j  najprzód o  
tern wiadomość udzielił, rzekł: A lbo  m oją
g ło w ą ,  przepłacę tę godność , elbo wzniosę 
się wyżej, niż się ktokolwiek Spodziewa. —  
Jeden jenerał powiedział w tym samym du­
chu do Dyrektoryato. Posuwajcie g o  wyżej, 
Bibo on sam się posunie.

Na kilka dni przed ślubem napisał Napo­
leon do pani Beauharnais: W sta ję  z myślą
0 tobie. T w ó j  obraz i żywe wspomnienie 
wczorajszego wieczoru niepozwalają r.ioim 
zmysłom uspokoić się. Słodka, nieporówna­
na Józefino , jakąż cudowną- władzę masz 
nad niojótn sercem. Jeśli jesteś smutną al­
bo niespokojną, dusza moja niknie z boleści
1 twój przyjaciel nie może znaleść spokojno- 
ści. T ak  samo jest kiedy się oddajesz g łę ­
bokim uczuciom jakie mną owiadły, kiedy 
przy twoich Ustach, przy twojem sercu prze­
jęty jestem ogniem, który mąie trawi. W  
tej nocy przekonałem się , ża twój portret 
nie jest tern co ty. V, yjeźdżam około  12, 
o trzeciej zobaczę cię. Tymczasem, mio dol­
ce amore przyjmij tysiąc pocałowań ale 
mi ich nie oddawaj, bo one wzburzają krew 
moję. (Bok. n.)  ̂ >
•— Kiedy Cesarz chiński odwiedza swoja 

pałace w ie jsk ie , orszak jego  rozpoczyna 8(J 
konteblów z długicini kijmi ktoremi ob ra ­
biają głuwy ciekawych próżniaków, rozga­
niając ich do dom ów olbow.ein nie zawsze 
wolno jest Chińczykom oglądać oblicze ich
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monarchy. Za Jemi konstjnblami następuje 
slraź, bieli i czarni niewolnicy, słudzy na* 
dworni, pazie, znakomici panowie, mandary- 
nowie podług porządku urzędów z piórami; 
pawierni. dalej x iążęta kiwi n nnkoniec sam 
Cesarz w paradnym powozie. .Kończy orszak 
skład oficyalistów kuchni i innej stuźby do­
m ow ej,  potem oddział jazdy i znowu około 
80 biczowników.

PRZYJECHALI n o  KRAKOWA.

Od dnia 27 do dnia 28 Stycznia.

W oln ic lii Rernbard o b ., Janicki A nton i o b ,, B ro ­
niewska Marya o b ., Jabłoński J ó z e f  o b ., S lieroszcw - 
skf A ugust o b ., A rkuszew ski J ó z e f o b ., G olucbow ski 
K onstanty o b ., z P o ls k i ; —  W a s z l B en jam in , z 
Pruss.

Donksieiiic Urzędowe,
iYro 3 % .

W Y n z i . lL  SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i JegoOkręgu.

W  wykonaniu reskryptn Senatu R z ą ­
dzącego z dnia 23 grudnia 1839 roku do 
Nru 7191 D .  G. S. zapadłego, W ydział p o ­
daje do wiadomości, iż summa zip. 2,000 w 
monecie siebrnej z dniem 24 czerwca b. r. 
1840 bodzie do wyelokowania na rzecz fun­
duszu domu ogólnego schronienia ubogich; 
Życzący sobie takową podnieść, zechcą się 
wcześnie zgłosić do Wydziału Spr-aw W e ­
wnętrznych i Policyi przez stosowne podanie 
z  dołączeniem wykazu hypotecznego realno­
ści na której elokacya projektowaną będzie.

K raków  dnia 23 stycznia 1840 r.
Senator prezydujący 

J. K sikzakski.
( I r . )  Referendarz L  W olff.

Nr o 433.
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 

W  SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do powszechni.j wiadomości, iż w 
myśl uchwały Senatu Rządzącego z dnia 15 
b. łn. i r. Nro 245 odbędzie się na dutu 5 
lutego roku b. o godzinie 10 z rana publi­
czna in minus w biórach W'ydzialu licytncya, 
na dostawę 12 M sążni kub. kamieniu bruko­
w ego, z gory Poreinbskiej W yjrza ł zwanej, 
nad brzeg W isły , erna do pierwszego wyw o­
łania z» jeden sążeń zip. 12 naznacza się, 
pretendenci vadium w tloaci złp. 150 złożyć w in­
ni- O  innych warunkach w biórach W ydzia­
łu wiadomość povvziętą być może. .

Kraliow dnia 24 stycznia 1840. r.
Senator Prozy iłujący 

1 .  K s i ę ż a u s k i ,
( ! ;  « Referendarz L .  W o lf f .

Nro 6,615
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iż przy 
iewizyi wszelkich depozytów i gotowych pie­
niędzy pod kluczem zmarłego Melchiora fct- 
gens kassyera sądowego będących, znalazły 
się ntassy któryeh właściciele są niewiadomi, 
a mianowicie:

1) Trzy sztuki piem ontskie, 9 gro. prus­
kich i l półzłotek srebrny'austr/Rcki, 2) ban- 
kocetel stary, 181 sztuk Kr. W  W . i- 42 sztuk 
6 kraj jarowych, 3) 14 sztuk 6cio Kr. austry- 
ackich 15 sztuk Kr. W  W . 5 Kr. mon. ton, 
i 6  groszy polskich, 4) tynf je d e n ,  5) 6 g ro ­
szy polskich, 6) tynf jeden, 7) grosz jeden z -  
napisem na etykiecie Mojzinger, S) zip. 3 gr.
3 z napisem na etykiecie Rutkowkiej, 9) złp.
4 gi 10 z napisem na etykiecie K uliczkow  
skiej.

A  zarazem wzywa wszystkich, do powyż­
szy cli mass prawo mieć mogących? aby w 
przeciągu trzech miesięcy, z stusownemi d o ­
wodami do Trybnnafu zgłosili s ię , po upły­
wie bowiem tego terminu, te mussy po k tó ­
rych odebrani- nikt się nie zg łos i ,  na rzecz 
publicznego skarbu, przyznane zostaną.

Kraków dnia I4 stycznia J840 r.
Zast. Prezesa Sędzia Appellacyjny 

M. Soczyński.
-(Ir.) Librowski. Sekr.

Dnia 31 stycznia b. r. o godzinie 10 ran­
nej w Sukiennicach w exekuoyi są4ovó jf 
prawnie zajęte ruchom ości, jak o  10: stoły, u 
kanapy, stołki, komoda, szafy no suknie, l o t ­
k a ,  stoliki, zwierciadło i inne sprzedane'zo­
staną przez publiczną licytacyą za gotow ą 
zaraz zapłatę, w monecie srebrnej iourrant.

Kraków d. 28 stycznia 1340 r. 

Skorcźyński Kom.  Sąd.


